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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 22, Grudnia, 
W tych dniach ogłosił korrespondent: ham- 
burski objaśnienie Prof, Bóckha i autentyczny 
odcisk jego mowy, którą. w dniu urodzin swo- 
ich powiedział uniwersyteckićj młodzieży. Mo- 
wa ta w niektórych pismach zmienioną a wresz- 


cie przez dzienniki francuzkie bardzićj jeszcze: 
skrzywiona dała: powód do długich posłuchań,. 


na które ów uczony odpowiadać musiał, a na- 
wet nieoledwie przyszło do skargi sądowćj prze- 
ciw niemu, Wiadomo ,. że Pan: Bóckh- już od 
dawna ściągnął na: się gniew korrespondentów 
tutejszej Gazety literackićj i ich związko- 
wych, Bezpośrednie oskarzenie w jednćm do- 
niesieniu z Berlina dn. 4. Grudnia posunęło-się 
tak dalece, iż oświadczyło, że Pan Bóckh za~ 


głębiając się w literaturze attyckićj niczego tak. 


dobrze nie pojął, jak ono zdanie: Demosthene- 
sa: Kto chce łowić węgorze, musi wodę zmą+ 
cić. 
ryby konieczne było zaznajomienie się z litera- 
turą attycką, wtedyby w istocie: było: rzeczą 
niepojętą, Że tak wielu ludzi:za dni naszych tak 
znaczny ma wstręt przed literaturą klassyczną. 
Niechaj będzie jak chce, nie podpada jednak 
wątpliwości, że Prof. Bökh ściągnął na się zu- 
pełną niełaskę owych ludzi, którzy za'upór ka- 
ry godny poczytują mocne obstawanie przy za- 
sadach różniących się mnićj lub więcćj od gó- 


Gdyby do takiego sposobu robienia na 


rujących teraz wyobrażeń: o prawdziwej wol- 
ności ducha w naukach. kościele: i państwie. 
Spory , które sławny. ów kielłenista miał z na» 
czelnikiem adukacyi, wywołane po części przez 
jego mowy i oświadczenia,. opuściwszy: tą razą 
tajemnicę pokątnych: rozmów i bezpośrednich 
artykułów w dziennikach, stanęły teraz: na ma- 
cnćj podstawie bezpośrednich śledztw i oska- 
rzeń. Pan Bóckh musiał zdać sprawę z swćj 
mowy i bronić się urzędownie; musiał natural- 
bie wyprzeć się wszystkiego, co- niemieckie 
i francuzkie dzienniki fałszywie doniosły. Skoń- 
czyła się wszakże już cała ta sprawa tym spo- 
sobem, że Pan Bóckh przesłał swoją: mowę 
Królowi, którego wyrok pomyślnie wypadł dla 
niego. ŻZądano, żeby: w tutejszych. gazetach 
odwołał co potrzeba ,. lecz ponieważ: Korr es- 
pondent hamburski pierwszy mowę tę fał- 
szywie umieścił, a z niego: potem dzienniki 
francuzkie czerpały, przeto: P.. Bóckh oświad- 
czył, iż tylko w tém piśmie: sprostowanie: 
ogłosi, 
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Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 
Z Paryża, dnia 24, Grudnia, 
Constitutionell zawiera od kilku dni ar- 
tykuły,. w których energiczne rozwinięcie wszy- 
stkich sił, jakie Francya posiada, jako najlepszą 
rękojmią zachowania pokoju europejskiego po- 


18 


leca, Przy tćj sposobności rozpatrywano się 
w zasobach innych mocarstw, a między innemi 
wskazano, że ciężki dłag krajowy na Anglii 
ciążący jest dla kraju tego przeszkodą do za- 
puszczania się w walkę z innemi mniej obcią- 
żonemi krajami. Na to odpowiada M essen- 
ger, że jakkolwiek wielki dług krajowy zna- 
cznem jest nieszczęściem, nie wynika ztąd je- 
dnak nieudolność do wojen zagranicznych, 
gdyż pomimo zadłużenia niezbywa może naro- 
dowi na gotowości dostarczenia potrzebnych 
zasobów i zachowania kredytu narodowego. 
»Dopóki kraj jaki innym krajom nie jest dłu- 
łny, kończy rzeczeny dziennik ,'i wszystkich 
przyjętych powinności dopełnia, tak zdolny 
jest do wojny, jak gdyby nie było wcale dłu- 
gu od własnych obywateli zaciągnionego. Chy- 
ba tylko kiedy naród żadnych nie ma zasobów 
do wspierania rządu lub dostatecznego zaufania, 
wtedy spekulowaćby można, że kraj taki do 
niechlabnych koncessyi skłonnym będzie, chcąc 
walki z innemi narodami uniknąć,» * ; 


Monitor paryski oświadcza, że pogło-' 


ski rozniesione przez niektóre dzienniki, jako- 
by nocne napaści po ulicach Paryża coraz bar- 
dzićj górę brały , bardzo są przesadzone, i obra- 
chowane tylko na niepokojenie mieszkańców. 
Dziennik ministeryalny zaręcza, że z policyj- 
pych raportów jasno się pokazuje, iż liczba 
podobnych napaści, w porównaniu z dawniej- 
szemi czasy, bynajmniej się nie powiększyła. 

Słychać, że minister spraw, zagranicznych 
posłowi francuzkiemu w Washingtonie zalecił, 
sby się połączeniu Texasu z unią ;opieról: 

Z dnia 26. Grudnia. 

Twierdzenie jednćj gazety angielskićj, że 
francuzki i angielski poseł w Konstantynopolu 
porożnili się między sobą i że każdy wyłączny 
wpływ uzyskać się stara, Dziennik sporów 
zbija w dzisiejszym numerze oświadczając, że 
owszem obaj wspólnie zawsze usiłowali, aby 
rząd turecki do trzymania się tych umiarkowa- 
nych zasad skłonić, które jedynie tylko byt 
państwa Osmanów zabezpieczyć mogą. Ga- 
zeta ministeryalna dodaje, że obaj posłowie 
wypadek zabiegów swoich opierają na znajo- 
mości zasad rządów swoich i na szacunku, jaki 
wzajemnie ku sobie czują, 

Na dniu dzisiejszym odbyło się izb zagaje- 
pie. Od godziny 11. przecięló komunikacyą 
na drodze od Tuileryów jako tćż w poblisko- 
ści izby deputowanych; stanowiska te zajęli 
sierzanci miejscy i gwardya municypalna, . Po- 
dobnież i na taras ogrodu tuileryjskiego nie 
wpuszczano nikogo, Na placu konkordii usta- 


wiono szpaler wojskowy, który wielką massę 
zgromadzonego ludu o 150 kroków zdala 
wstrzymy wał. 

Reprezentanci dworów zagranicznych stanęli 
w loży swojćj o godzinie 1ćj. W sali widzia- 
no parów i deputowanych kupkami zebranych 
i w zapałe rozprawiających, Liczba obecnych 
deputowanych dochodziła może do dwuch set. 
O godzinie 1, zwiastowała salva działowa wy- 
jazd króla, któremu książęta synowie towarzy- 
szyli. Može na 10 minut pierwćj wyjechała 
była królowa wraz z królestwem belgijskiemi, 
księżną Orlean i innemi księżniczkami. Uro- 
czysty ten pochód prowadził oddział konnej 
gwardyi municypalnćj, za którą szedł szwa- 
dron husarów i gwardyi narodowćj konno. 
Następowali generałowie gwardyi narodowćj 
z sztabem; potóm pojazd krola, po którego 
boku jechało konno dwóch generałów, a taż 
za pojazdem jechali adjatanci i oficerowie or- 
donansowi królewscy i książęcy, dalćj generał 
Tiburce Sebastiani, szwadron gwardyi naro- 
dowćj; dwa powozy z marszałkami Francyi i 
innymi oficerami dworu królewskiego. Kilka 
szwadronów zamykało cały pochód. Wielkie 
depatacye obydwóch izb przyjęły króla, 
W miejscu, gdzie zwykle jest bióro izby, 
wzniesiony był tron, ozdobiony trójkolorowe- 
mi chorągwiami, a po obydwóch stronach by- 
ły krzesła dla książąt; niższe stopnie zajmowali 
ministrowie, marszałkowie i radzcy stanu. 
O kwadransie na 2gą wstąpił król do sali, gdzie 
go głośnemi przyjęto okrzykami. Wstąpiwszy 
na tron, przywitał monarcha cale zgromadze- 
nie z położoną na sercu ręką, a polćm dawszy 
znak parom i deputowanym, aby posiedli, u- 
siadł sam na tronie i z pokrytą głową Ro, tal 
jącą odczytał mowę od tronu: 

»M Panowie parowie, MPanowie deputowani! 

W chwili, kiedy się ostatnie posiedzenie za- 
mykało, były przedmiotem Mej baczności za- 
targi, które groźną przybierały postać. Ko- 
nieczność zabezpieczenia posiadłości naszych 
w Afryce od nieprzyjacielskich i ponawianych 
napaści zmusiła nas do wydania wojny Maroke 
kowi., —  Waleczne nasze armie tak lądowe 
jak morskie, godne mając dowództwo, osią- 
gnęły ze sławą i w przeciągu kilku dni tylko 
cel męztwu ich wytknięty. Pokój równie prę- 
dko do skutku przyszedł jak zwycięztwo, a 
Algierya, gdzie trzech z Mych synów tego roku 
zaszczyt miało krajowi swemu służyć, otrzy- 
wała podwójny zadatek bezpieczeństwa; boś- 
my dowiedli razem i potęgi naszćj i umiarko- 
wania. 
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»Rząd Mój uwikłany był z rządem królo- 
wćj Wielkićj Brytanii w zatargi, po których 
się obawiać było można, że wzajemne stósunki 
obudwóch państw na tém ucierpią. Nawzajem 
dobrą wolą i slusznością powodowane, utrzy- 

maly Francya i Anglia ową błogą harmonią po- 
między sobą, która jest rękojmią pokoju 
świata. 

»Odwiedzając królową Wielkićj Brytanii, 
aby jéj dać dowód, jak wielką wartość przy- 
więzuję do serdeczności, jaka nas łączy, i do 
wzajemnćj przyjaźni, którćj ona mi tyle dała 
dowodów, otoczony byłem  manifestacyami, 
które dla Francyi i dla Mnie w najwyższym 
stopniu były zadowalniające. WV uczuciach, 
jakie mi wynurzono, znalazłem nowe zadatki 
dłogićj trwałości owego powszechnego pokoju, 
który ojczyznie naszćj na zewnątrz godne i sil- 
ne stanowisko, wewnątrz wzrastający coraz 
bardzićj byt dobry i spokojne używanie wol- 
ności konstytucyjnych zabezpiecza, 

„Stósunki Moje do wszystkich mocarstw za- 
granicznych tchną zawsze dachem pokoju i 
przyjaźni. 

»Jesteście świadkami, MPanowie, kwitnącego 
stanu Francyi. Widzicie we wszystkich czę- 
ściach naszego kraja rozwijającą się czynność 
narodową, popieraną mądremi prawami i na 
lonie porządku owoce praw swych zbierającą. 
Wzniesienie publicznego kredytu i przywróce- 
nie równowagi między naszemi rocznemi przy- 
chodawmi i rozchodami, dają świadectwo o bło- 
gim wpływie tego położenia na powszechne 
sprawy kraju, jako tćż na powodzenie wszys- 
tkich. 

„Prawa finansowe przełożone Wam będą 
niezwłocznie. Podobnież wnioski do prawa 
względem ulepszenia naszych traktow , naszych 
portów, naszćj żeglugi wewnątrz kraju, wzglę- 
dem dokończenia kolei żelaznych i względem 
różnych przedmiotów powszechnego użytku po- 
dane będą pod rozwagę Waszą. 

wW pośród powodzenia kraju pobłogosła- 
wilo Mi Niebo w gronie familii Mojćj. Po- 
mnożyło ono liczbę dzieci Moich, a zaślubienie 
ukochanego Mego syna, księcia Aumale, z księ- 
żpiczką, która tylu już węzłami z nami była 
połączona, było dla Mnie i Mojćj familii mo- 
cnem ukontentowaniem, 

»MPanowie, Opatrzność włożyła na Mnie 
wielkie prace i bolesne doświadczenia; przyją- 
łem na Siebie ten ciężar; poświęciłem Siebie, 
poświęciłem familią Moję usłudze ojczyzny. 
Na daleką przyszłość zabopólny ich węzeł i 
wspólne ich szczęście ustalić, to było od lat 


14 celem nieustannych Mych usiłowań. Pełen 
jestem zaufania, że przy prawomyślnćj Waszćj 
pomocy, Bóg mi dostąpić tego pozwoli, i że 
wdzięczność wolnćj i szczęśliwćj Francyi bę- 
dzie nagrodą wzajemnego naszego poświęcenią 
i rządu Mego zaszczytem,« 

Przy końcu tćj mowy zabrzmiały znowu zę 
wszech stron głośne okrzyki, a najprzyjemniej» 
sze wrażenie sprawiło zwiastowanie równowagi 
między przychodami a rozchodami skarbu. 

Anglia. 
ZLondynu, dnia 19. Grudnia. 

Biskup katolicki z Meat w Irlandyi, Dr, Keu- 
nedy, rzucił na zgromadzeniu duchowieństwa 
swćj dyecezyi, następujące przeklęstwo na ka- 
żdego katolika, któryby miał jakikolwiek udział 
w wykonaniu prawa donacyjnego: »Postano- 
wiono. Każdy katolik, świecki czy duchowny, 
któryby przyjął miejsce w komissyi dla wypeł- 
nienia tego niegodziwego prawa, zasluguje na 
srogą naganę ze strony kościoła i na di 
całego irlandskiego ludu.« 

Z dnia 23. Grudnia. 

"Ruchy repealerów w Irlandyi wstrzymane z0- 
stały przez wstąpienie kilku znakomitych człon- 
ków kościoła do komissyi rządowćj, utwor20- 
nćj do przyjmowania donacyi na pobożne cele, 
— przez co naturalnie dość jawnie wyrzeczo- 
nem jest odstąpienie tychże duchownych od dą- 
Żności repealerskich. Dla tego tćż wielkie wi- 
dać wzruszenie między repealerami, których 
O'Connell przeciw zamiarom rządu zbuntował, 
przed kilku nawet dniami usłyszano na licznem 
zgromadzeniu w jednym z katolickich kościo- 
łów zapalczywą naganę owćj komissyi jako też 
Arcybiskupów, którzy do nićj przystąpili, 
O'Connell, który był przytomny, nie dał się 
jednakże uwieść przez takowe demonstracye, 
i chociaż sam oświadczył nieukontentowanie 
swoje z wstąpienia biskupów do owćj komissyi, 
zachęcał jednakże z przezorności i pojityki do 
posłuszeństwa i uszanowania przed władzą du- 
chowną, Nie podpada zatćm wątpliwości, że 
szczęśliwy skutek tego rządowego środku zna- 
czną wywoła zmianę w stósunkach rządu do | 
ludu irlandskiego i osłabi usiłowania radykal- 
nego stronnictwa repealerów. Przeważny wpływ 
arcybiskupów katolickich na lud już w tym 
względzie zaczął się zwracać na korzyść rządu; 
Arcybiskup Murray jeden z wybranych komi- 
sarzy ogłosił list pasterski do duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego i do wszystkich wiernych 
dyecezyi dublińskićj, w którym wynosi ko- 
rzyści aktu donacyjnego i zachęca lud do spo- 
kojności i posłuszeństwa dla rządu, 


Klejnoty koronne, które od czasu spalenia 
się Toweru złożone były u nadwornych złot- 
ników, ocniesiono teraz na powrót do, Towera 
i umieszczono w lokalu umyślnie nato: urzą 
'dzonym. 

Z dnia 26. Grudnia, 

Jest to rzeczą niewątpliwą , że jakiś początek 
związków między rządem i stolicą apostolską 
sprawił pomyślne przyjęcie prawa donacyjnego. 
w lIrlandyi i wszelkie dążności O'Conmnella 
i stronnictwa rewolucyjnego płonnemi uczynił, 
Times sądzi to samo, wskazując dzisiaj w-dłuż- 
szym nieco artykule na potężny wpływ Rzymu 
i popierając przez to*swą-radę, żeby rząd zwią 
zku tego nie zaniedbywał i używał:.go jako 
podporę mądrćj i tolerującćj polityki. Artykuł 


Times zaczyna od'tego, że katolicy w Anglii. 


doszli do niebezpiecznćj, rządowi nieprzyja- 
znćj potęgi, tak jak się wszędzie dziać zwykło, 
gdzie władzy kościelnój nie wzięto za pożyte- 
cznego sprzymierzeńca rządu, lecz zezwolono, 
aby «się rozwijała niezależnie od miejscowego 
rządu, będąc jedynie zawisłą od obcego władz- 
cy. »Nasz zapał nadzwyczajny«, pisze Times, 
»wytępienia u nas ostatnich nawet śladów pa- 
pieztwa, dał kościołowi rzymskiema jak najdo- 
godniejszą sposobność wywierania tutaj wpły: 
wu, który stracił już gdzie indzićj, Możaa 
z pewnością okazać, że przez to, iż uwiedzeni 
starą polityką naszą, zerwaliśmy wszelkie.zwią- 
zki z Rzymem, a nawet zaprzeczyliśwy istnienie 
takowćj władzy, którą osądziliśmy: niebezpie- 
czną 'dla naszćj narodowćj niezależności, dla 
naszćj obywatelskićj i religijnćj wolności, — 
Anglia straciła wszelkie środki, których wszy- 
stkie inne rządy tak katolickie jako i protestan- 
ckie użyły, do zapewnienia poddanym swoim 
korzyści pokoju, i zawarowania sobie w rze. 
czach duchownych pewnego wpływu, którego 
bezkarnie ani dowolności, avi tćż rzymskiemu 
arcykapłanowi zostawić nie można. Można 
śmiało wyrzec, że władza kościola rzymiskiego 
nad duchowieństwem i katolikami w Anglii jest 
obecnie daleko -samowolniejszą jak. w jakimkol- 
wiek inaćm państwie europejskićm , wyjąwszy 
może pomniejsze państwa włoskie, “Tataj wła- 
dza 'ta jest nietylko niezawisłą od rządu, lecz 
nawet jemu nieprzyjazną. Wpływ duchowny, 
który zawiaduje sumieniem ludu irłaudskiego 
i prawa świeckie są wszędzie w przeciwieństwie: 
ze sobą. 
publicznego niebezpieczną, jeźli jest: określoną 
przez prawa, jak kiedy działać może potajemnie 
bez. kontroli« Times pokazuje dalćj z stano- 
wiska kościoła katolickiego w innych państwach, 


Takowa władza mnićj jest dla dobra: 
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osobliwie w Prusiech, j z konkordatów , które 
owe państwa z Rzymem zawarły, jak tam ko- 
ściół rzymski uległ niektorym warunkom, mo- 
cno ścieśniającym i ograniczającym jego wła- 
dzę, gdy tymczasem w Anglii, wszelki nierozsą - 
dny i uporczywy opór był nadaremny. Kiedy 
więc nawet w krajach ściśle katolickich kościół 
rzymski uledz musi pod wpływem rządu, jakie 
ogromne błędy polityczne popełnić masiano«, 
mówi Times, jeźli władza jego tam jest naj- 
straszniejszą, gdzie jest najmnićj uznaną.« »Nie 
jest to w ducha praw naszych, mówi dalćj, 
»kierować .stósunkami kościelnemi za pomocą 
władzy cywilnćj, lab wtrącać się do religijnych 
zwyczajów ludu. lecz z drugiej strony niepo- 
"dobno; aby rząd cy wilny państwa ignorował raz 
ma zawsze władzę dachowną, którą w samćj 
Irlandyi 6 milionów ludzi uznaje, W Kanadzie 
duchowieństwo rzymsko= katolickie należy do 
najwierniejszych poddanych; w Anglii zdaje się 
dość zadowolnione; w Malcie, Gibraltarze 
i w koloniach dawnićj francuzkich kościól rzym- 
sko-katolicki powinien być przedmiotem nader 
wielkićj wagi dla rząda, a w jakikolwiek spo- 
sób ułożą się stósunki stronnictw religijnych 
w Irlandyi, zdaje się jednak, że wypadki wska- 
zują spokojniejszy i godniejszy sposób pośre- 
-daictwa między tymi poddan ymi i Watykanem, 
Nie chcemy tutaj bliżej oznaczyć drogi, na któ- 
rćj przy “obecném, bezrozsądnóm stanowisku 
praw, możnaby odnowić związek rządu angiel- 
skiego z stolicą apostolską. Lecz znanem jest 
powszechnie, że związek takowy istniał w ró- 
żnych czasach, a chociaż pośrednia droga, na 
którćj przyjść musiał do skutku, nie odpowia- 
dała całkiem ważności toczącej się sprawy , nic 
jednak na tém pokój i pojednanie nie straciło. 
Przekonano się wszakże za każdą razą, że po- 
rządek i dobro koscioła katolickiego nie sprze- 
ciwiały się wcale zamiarom rządu, że owszem 
były: silną podporą roztropnćj polityki rzą- 
dowećj.« > 
O'Connell oświadczywszy publicznie iż po- 
konanym został przy nowćm prawie dotacyj- 
ném, wyjechał z Dublina na wieś do Derrynane, 
W zeszły piątek odbyło się u Lorda Howar- 
da zgromadzenie szlachty i' geoilemanów, po- 
wołane prywatnym okólnikiem, na którém się 
naradzano, czyby nie było stósowną rzeczą 
chwycić się jakiego środka wśród obecnych re- 
ligijoych zaburzeń. Wybrano tedy komissyą, 
mającą ułożyć pamiętnik, który stósownie do 
przyszłego postanowienia ma być przesłany 
Królowćj lub: arcybiskupowi kantuaryjskiemu. 
Zgodzono się daléj na to, że na przyszłóm ze- 


brania, którego czas jeszcze nie jest oznaczony, 
ponieważ chciano wpierw oglądać skutki zgro- 
madzenia biskupów, — trzeba będzie ułożyć 
pewien plan postępowania. Ponieważ zaś, jak 
słychać zebranie biskupów wcale do skutku nie 
przyjdzie, przeto zapewne owo drugie posie- 
dzenie nie długo się odbędzie. 
Hiszpania. 

Poczta madrycka, z dnia 18. Grudnia przy- 
wozi wiadomość, że rząd się dowiedział, iż 
wychodźcy hiszpańscy w Portugalii seryo 0 
wtargnieniu w granice Galicyi przemyśliwają. 
Pan Gonzalez Brabo powrócił dla tego spiesznie 
na miejsce urzędowania swego do Lizbony. 
Wzdłaż całćj granicy portugalskićj ustanowio- 
no wojska, aby każde kuszenie się o wzniece- 
nie buntu w Estremadurze, Andaluzyi i Galicyi 
w zarodach przytłumić. Clamor Publico za: 
mieścił spis straconych politycznych zbrodnia- 
rzy podczas jednorocznego panowania Umiar- 
kowanych, tj. za ministeryum Gozaleza Brabo 
i Narvaeza — jest ich 214, prawie wszyscy, 
tuzin może wyjąwszy, bez wszelkićj procedury 
sądowćj rozstrzelani zostali. — Podług pisma 
z Bajonny pdn Capdevilła, angielski wice- 
konsul w Rosas, dla mniemanego podstępu, 
zmierzającego do zbuntowania Lampardanu, 
aresztowany i do Barcelony odprowadzony 
został. 

Szwajcarya. 

Z kantonu Lucerunskiego. — Bezpra- 
wia nie ustały tutaj jeszcze, W pierwszych 
chwilach możnaby wybaczyć niektóre pomyłki 
w aresztowaniu, lecz i teraz nawet z wielką 
lekkomyślnością aresztują ludzi , nie pytając się 
o winę. Zamiast pewołania tych osób, które 
chcą wysłuchać, przytrzymują je, więżą 8 lub 
40 dni, potóm czynią im kilka nieznacznych 
pytań i wypuszczają na wolność. Równie dzi- 
wną jest rzeczą, Że komissya śledcza odpowie: 
działa kilku osobom aresztowanym , które wrć= 
szcie domagały się posłuchania, że wysłuchać 
ich nie może, ponieważ komissya, choć wie że 
są w więzieniach, nie wie jednakże z jakićj 
przyczyny tam siedzą, 

Turcy a. 
Z nad granicy tureckićj, dn. 9. Grudnia: 

Między Bojarami Wołoszczyzny panuje naj- 
większe nieukonientowanie z powodu ostatnich 
rozporządzeń Porty, fermanem ogłoszonych. 
W skutek tego fermanu Hospodar ma być ab- 
solutnym władzcą, dla tego podobno zamy- 
śla Stanów generalnych w tym i w przyszłym 
roku wcale nie zwoływać. Jak. daleko się pó- 


źnićj posunie, to naturalnie: przepowiedzieć 
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trudno, ale pewną, że tak daleko pojdzie , jak 
tylko mocarstwo opiekuńcze mu pozwoli, bo 
co się Porty dotyczy, to działa ona li tylko za 
obcą namową; jakoż postradała w księstwach 
całe swoje polityczne znaczenie. Reklamacye 
w śród obecnych okoliczności są niepodobień- 
stwem; do kogoż bowiem udać się, kiedy nie- 
zawodną, że nawet Anglia pod względem poli- 
tiki Wschodu w ścisłéj zgodzie z Rossyą dzia- 
ła, tak dałęce, że cokolwiek ostatniemi czasy 
gwałtownego z Konstantynopola obwieszczono, 
już poprzednio za potwierdzone także powagą 
W. Brytanii poczytywać wypada. Ten alians 
między Anglią i Rossyą istnieje już od pół roku; 
już latem nadzwyczajna przyjaźu między PP. 
Calhoan i Daszkowem Bojarów niezmiernie 
niepokoiła. — Gdy Pan Calhoun w zeszłym 
Czerwcu dla rozrywki do Jass pojechał, Pan 
Daszkow tam rozkazy wyprawił, żeby konsula 


angielskiego tam tak przyjmowano, jak jego 


samego przyjmują. Dla tego też hospodar Mul- 
tan Pułkownika z oddziałem jazdy na spotkanie 
jego wysłał i z wielkićmi honorami go przywi- 
tał, Tak tedy kraj -arbitralności poświęcony, 
korzyć się musi, ale przyjdzie chwila, w, któ- 
rćj krzywd Wołochom wyrządzonych gorżko 
żałować będą. Pominąwszy nawet Statut or- 
ganiczny i nowsze ugody, fermanem ostatnim 
faktycznie zniszczone, może się Wełoszczyzna 
do dawniejszćj konwencyi z Portą, do traktatu 
z roku 1460, podłag którego. administracyja 
Wołoszczyzny ma być zupełnie niezależną, od- 
wołać. Nie dziw więc, że Bojarowie z wielką 


„obawą przyszłości wyglądają. 


- Xięstwa naddunajskie. 


Z nad granicy Tureckićj, d. 12. Grudnia. 


Donoszą z Bucharestu, że Hospodar po- 
zwolił na zaślubienie najstarszćj swćj córki z sy- 
nem Prezesa Dywanu Wołoskiego, Alexandrem 
Filippeską. Ponieważ w publiczności panowała 
opinia, że młoda Księżna synowi Hospodara 
Mołdawii była przeznaczona, przeto pogłoski 
o właściwym celu zjazdu Książąt w Fockschau, 
wiary nabyły. Było albowiem słychać, żeoba- 
dwaj Książęta zamierzyli w Fokschau z posłan- 
nikiem rossyjskim naradzić się względem ko- 
nieczności całkowitćj reformy organicznego sta- 
tutu Wołoskiego,. lub przynajmnićj względem 
zaprowadzenia jakićj nowej instytucyi, któraby 
błędy statutu zmazała lub zmniejszyła. Mówio- 
no o ustanowieniu ciągłej Rady Stanu, któraby 
będąc na żołdzie Księcia, dostała wsżatkić at- 
tributa Serbskićj Rady Stanu; uważano bowiem 
ten środek za najstósowniejszy do udzielenia 
rządowi Wołoskiemu większćj dzielności i za- 


22 


bezpieczenia go od intryg Bojarów. Czas musi 
wnet wykazać, czy pogłoski te są uzasadnione, 
Dziwne tylko jest odwoływanie się do Serb- 
skićj Rady Stanu, którćj właśnie zapełna nieza- 
Jleżność zrzuciła była Księcia Miłosza i Księcia 
Michała. Trudno pojąć, jakby instytut na tych 
zasadach utworzony inny skutek mieć mógł nad 
ten, iżby się stał nowem narzędziem w ręku 
Porty, któraby Senatorów kassowała, lab Mo- 
carstwa opiekuńczego, aby się dziś prze- 
chylić na stronę oppozycyi Bojarów, a jutro na 
stronę Hospodarów o exystencyą swoję wal- 
czących, a oboje tak trzymać w szachu, iżby 
je przy podanćj sposobności zamatować można, 


Ameryka. 
Z New-Jorku, dnia 30. Listopada, 

Dzisiaj w południe rozeszła się wiesć, że po- 
tajemnie zawarto w Mexyku traktat między 
Mexykiem i Stanami Zjednoczonemi, na mocy 
którego Mexyk, za wynagrodzeniem 5 millionów 
dollarów, ustępuje Stanom Zjednoczonym Ka- 
lifornię i pretensye swoje do Texas, Commo- 
dore Moore, który tutaj przybył, zaręcza, że 
sam czytał traktat ten w Washingtonie. Lecz 
jest to rzecz nadto ważna, aby w nią bez pe- 
wniejszych dowodów uwierzyć. 


Z 
Rozmaite wiadomości. 


Z Wrocławia, dnia 18. Grudnia. 

Gaz. kolońska.) — Deputowany sejmu, 
Tschoke z powodu mowy swé) na uroczystości 
obywatelskićj dn. 19. Listopada, i p, Linderer, 
sekretarz zgromadzenia reprezentantów miasta 
z powodu wierszy na uroczystość tę zrobionych 
(na wydrukowanie których cenzura zreszą była 
zezwoliła) do indagacyi kryminaloćj pociągnie- 
ni zostali, Wypadek ten między obywatelstwem 
tutejszćm nadzwyczajne sprawił wrażenie, tu- 
szą sobie jednak, że obżałowani zostaną u- 
wolnieni. 


(Nadesłano.) Pet 
Czytając artykulik »chłopskie słowow 
umieszczony w Gazecie Poznańskićj pod Nrem 
295., prawdziwie się ucieszyłem, gdyż nowy 
mamy dowód, jak jasno i rozsądnie nasz chło- 
pek prawdziwy stan rzeczy poznaje. — Szkoda 
tylko mój Kosiaku, żeś dłużćj w twoim kąciku 
nie zabawił, byłbyś bowiem niezawodnie wi- 
dział, co się to jeszcze tam działo, Po owym 
obiedzie, gdy się niektórzy goście rozjechali i 
tylko szanowne grono serdecznych pozostało 


przyjaciół, zaczęło ochoczo grać w niewinną 
grę »landsknechta. « — Gra szła wedle reguł, 
tylko jeden Jegomość wyjątki robić zaczął, — 
Biedny organista flaszki i one dunice o dwuch 
juchach jeszcze nosić musiał, zmęczony, zmor- 
dowany już na nosie utykał, każdego momentu 
końca biesiady się spodziewając; gdy na raz 
widzi, że po północy jeszcze ktoś (który z po- 
wodu koniecznćj podróży rychłćj się wstawić 
nie mógł) nadchodzi, żegna się, jak gdyby 
złego ducha zobaczył. Na takie przybycie kie- 
lichy się napełviają — — lecz to Panu ..+.., 
skiemu, temu wiernemu towarzyszowi takich 
biesiad, już za wiele! — rozpoczyna z jednym 
dobrodziejem bój i zwycięztwo odnosi. Nad rą- 
nem goście się rozjechali, zostawiając gospoda» 
rzowi lube wspomnienie niektórych w jego ży» 
wocie przepędzonych chwil. — Taka to wstrze- 
mięźliwość!! 
Druciarz z nad Noteci, — w Grudniu, 


Z Gazety Lwowskićj, Dnia 11. b. m. 
umarł we Lwowie po krótkiej chorobie w 69. 
roku życia Adam Junosza z Rościszewa 
Rościszewski. Za nim się znajdzie kto in- 
ny, który oddając sprawiedliwość zasłagom 
zmarłego, obszerniejszą o Jego życiu da wia- 
domość, niechaj te kilka słów tu rzuconych, 
pamięć Jego między nami utrwalą. Nie masz 
podobno w stolicy a może nawet i w całćj 
prowincyi takich, którymby nie był znany ś, p. 
Adam Rościszewski; dwadzieścia bowiem lat 
z górą przemieszkiwał między nami, w środku 
całego ruchu literackiego, który stał Mu się 
koniecznym żywiołem. Atoli mało jest takich, 
którzyby Go dobrze znali, a mbićj jeszcze 
skłonnych do bezstronnego sądu ; a przecie go- 
dziwą jest rzeczą, wady jeżeli jakie były, rzu- 
ciwszy na karb ulomności ludzkich, wydobyć 
z pomiędzy nich prawdziwą zasługę człowieka, 
co cały swój znaczny majątek rzucił bez my- 
Śli o sobie w to Życie literackie, które poru- 
szać i szerzyć starał się wszystkiemi możliwe» 
mi środkami. Gdy rzacimy okiem na Jego 
ostatnie chwile przepędzone w niedostatku, w 
Życiu tułaczćm od znajomego do znajomego, 
możemyż o czćm innóćm pamiętać, jak o tém, 
że On wszystkie jakie tylko miał dochody, ło- 
Żył na kupowanie książek, i to nie dla własne- 
go samolubnego użytku, ale aby je rozsyłać w 
darze do wszystkich niemal zakładów sławiań- 
skich. Nie wchodźmy w to czy ofiary te nie 
dałyby się były robić z większą uwagą na wła- 
sną przyszłość, pamiętajmy jeno na dobre chę* 
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ci dawcy, a chęci były zapewne najlepsze w 
człowieku, który czuł potrzebę pośredniczenia 
między wszystkiemi literaturami sławiańskiemi, 
i tym niezmordowanym pośrednikiem był sam. 
Jego kosztem nabywane książki polskie szły 
do towarzystw i uczonych czeskich, a nalo- 
miast mnogiemi dziełami czeskiemi i sławiań- 
skiemi wzbogacał publiczną biblijotekę Ossoliń- 
skich, dla którćj był zawsze z wylaniem zapo- 
minającóm o sobie, I żaden postęp jaki się 
pojawił gdziebądź na ziemi sławiańskićj, nie 
był Mu obcym ani tćż obojętoym: skoro myśl 
jaka zaświeciła w jednym kącie, wnet ją prze- 
rzucił na drugi, ledwie sam o nićj świadomy, 
ale przekonany, że tylko wzajemną zamianą 
choćby najmniejszych iskierek ogólne światło 
utrzymać się może. Jakoż, stał On w stósun- 
kach ze wszystkimi uczonymi sławiańskimi- 
mianowicie z Hanką, z którym często i po 
przyjścielsku korespondował; był jednym z za- 
łożycieli Matki czeskićj, towarzystwa zawiąza- 
nego celem rozszerzania książek czeskich, á był 
członkiem czynnym po swojemu, hojną dlonią 
wspomagając książkowe zbiory towarzystwa. 
Jako członek honorowy towarzystwa naukowe- 
go Krakowskiego korespondował z Bandtkiem, 


Który zacne chęci zmarłego cenił po ich war- 


tości. Żyjąc ciągle śród książek, śród postę- 
pu literackiego i sam nieraz rzucał się do pió- 
ra. Czyli w pierwszćj połowie życia swojego, 
kiedy wyszedłszy ze szkół pijarskich w Rze- 
szowie i skończywszy filozotiję we Lwowie, 
na trzech pięknych rozgospodarował się wio- 
skach, czyli mówię w owćj życia porze obja- 
wiało się czynnie to późniejsze zamiłowanie 
w literaturze ojczystćj, nie wiemy; ale jaż od 
r. 1816. zdybujemy ulotne myśli Jego bądź 
wierszem bądź prozą, rozrzucone po Pszczółce, 
Rozmaitościach, w Sławianinie Jaszowskiego, 
Czasopismie naukowem i ionych pismach cza- 
sowych; późnićj i w czeskich dziennikach wy- 
siępowały prace Jego po polsku z tłumacze- 
niem czeskiem. Nie będztemy się tu rozwo- 
dzić nad ocenieniem tych pism, nie tyle bo- 
wiem goniiny za dziełami Jego ducha, ile za 
dziełaml serca, które w nim przemagało. Ja- 
koż korzystniejsze zapewne od lekkiego tłuma- 
czenia powiastki Wielanda, było dla nas zapro- 
wadzenie litografii we Lwowie, do czego ś. p. 

dam Rościszewski głównie się przyłożył spro- 
wadzeniem w roku 1817 pierwszego kamienia 
i nauczeniem sposobu postępowania z nim, 

tóż czynnićj nad Niego ubiegał się za wybi- 
<iem medalu na cześć Ossolińskiego, do które- 
80 biblijoteki dorzucał On do ostatka książkę 
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po książce, odejmując potrzebom swoim, wy- 
godom wieku podeszłego, i przyzwyczajeniom 
lat młodszych, w zamożności spędzonych. Na 
kilka dni przed śmiercią odebrał dyplom na 
honorowego członka Towarzystwa literackiego 
Słowiańskiego w Wroclawiu zawiązanego. Ta 
pamięć rodaków stała Mu się już ostatnią po- 
ciechą, a list do uczonego Havki z nowemi 
przesyłkami książek i wieści literackich, i li~ 
cznewi projektami na przyszłość w pół urwa- 
nemi, ostatniem był Jego dziełem! 
OBWIESZCZENIE, 
Dnia dzisiejszego następujące obligacye miej- 
skie wylosowane zostały: 
Nr. 568 na 50 Tal. 
235 — 100 « 
1193 — 25 
1429 — 50 
169 — 100 
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25 
1024 — 100 
122 — 100 
1392 — 50 
1594 — 25 
1831 — 25 
1675 — 25 
1914 — 25 
1810 — 25 « 

« 15417 — 25 « - 

Właściciele takowych winni waluty od dnia 
5. do najpóźnićj 15. m. b. z kassy naszćj ode- 
brać, w przeciwnym razie na ich ryzyko asser- 
wowane zostaną; nadmieniając przytóćm, iż od 
nich dalsza opłata prowizyi ustaje, opłacone 
zaś kupony przy późniejszćj wypłacie kapitału 
odciągnione będą. 

W powyższym czasie także prowizye za ku- 
pon Nr. 40. zapłacone i nowe kupony na 4 lata 
wydane zostaną, dla tego więc przedłożenie: 
obligu miejskiego w oryginale, dla przyłożenia 
pieczęci potrzebnóm jest. 

Z obligacyi wprzody wylosowanych do wy- 
płaty produkowanemi nie mię 

Nr. 309 na 100 Tal; ` 
« 555 — 50 « 
e F 744 NDD € 
« 830 — 25 « 
Ea 874 — Ż0w 
« 1039 — 100 « 
« 1139 — 25 « 
Poznań, dnia 2, Stycznia 1845. 
Kommissya do umorzenia długów 
i miejskich. ; 
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Szanownćj Publiczności. mam honor najuni- 


* żenićj donieść, iż teraz przy ulicy Młyńskiej 


Nr. 4. na dole mieszkam. j 
Budowniczy Karól Salkowski. 


A Poznań, -w Stycznia 1815. 
Towarzystwo assekuracji ogniowćj 


KOLONIA 


zkapitałem zakładowym 3 mil. Talary, 
największym wszystkich towarzystw 
na akcyach opartych ; 
zabezpiecza za stałe i słuszne składki pod naj- 
rzetelniejszemi warunkami: ruchome przedmioty 
wszelkiego rodzaju. 
Poświadczenia assekuracyjne ( Polises d'assu- 
rance) natychmiast wystawiam. 

Towarzystwo wynagradza nie tylko bez- 
pośrednie szkody przez pożar zrządzone, ale- 
też straty z piorunów, z ratowania, gaszenia,. 
wynoszenia i zaginienia rzeczy przy pożarze: 
poniesione. 

Ogólne warunki i formularze do czynienia: 
wniosków wydawane będą bezpłatnie, a na 
żądanie przyjmuje także wnioski podpisany 
główny Agent Fr. Bielefeld, 

tudzież agenci. Panowie 
poborca loteryi A. Pak scher,. na 
ulicy pod Nr.5. w miejscu, 
M. Berliner w Ostrowie, 
kassyer miejski Buchholtz w Międzyrze- 
czu, 
kassyer miejski Buchwald: w Międzycho- 
dzie, 
kupiec A. Cleemann w Wschowie, 
Fr. Dartsch w Gnieźnie, 
F. L. Kramm w Wieleniu, 
aptekarz O. J. Legal w Kościanie, 
« G. Plate w Lesznie, 
« Rabsch w Pleszewie, 
kupiec S. Schiff w W olsztynmie,. 
« C. Tiesler w Krotoszynie, 
A. G. Viebig w Rawiczu, 
« H.A. Wollheim w Rogoźnie, 
radny Ziethen w Skwierzynie. 


Żydowskićj. 


« 


« 


Porządni parobcy i dziewki, mogą znaleść 
miejsce na probostwie w Tarnowie pod Po- 
znaniem od Nowego roku. 


Nazwy kościolów. 


W kościele katedralnym . . . 
Dnia 6. Stycznia 45. .. 


W kośc. farn. S, Maryi Magd, . | - Man. Amman 


Dnia 6. Stycznia 45. .. Tenże. 
W kościele S. Wojciecha . .. | - Man, Prokop. 
Dnia 6. Stycznia 45. . . Tenże. 


W kościele S$. Marcina 


Dnia 6. Stycznia 45. . « Tenże. 
Franciszk. (gmina niem.-katol.) . | - Reg. Pobl, 
Dnia 6. Stycznia 45. . . | - Pr, Grandke, 


W kościele dawn. XX. Domin. 
W kośc. Sióstr miłosierdzia . . 

Dnia 6. Stycznia 45. . . 
W kośc. ewaniel, S$. Krzyża, . 
W kośc. ewaniel. S. Piotra ,. 
W kościele garnizonowym .,. 

Dnia 4, Stycznia 45, . , 


Kler. Duliński. 
Kleryk Słowiński, 


W niedzielę dnia 5. Stycznia: 1944. r. 
będą: mieli kazanie 
p 


przed południem. 


„ [X Pa. Pluszezewski. 
- Kan. Jabczyński, 


- Dziek. Kamieński, 


Superintend. Fischer, 
R. Kons, Dr. Siedler, 
Kazn. garn; Simon, 


2 


br / ę dam 
w Niedzielę dnia 5. m. b. w ho- & 
telu Saskim. 


Nau 

Z dniem 11. Stycznia r. b.. niektóre ż moich 
elewów bieg tańcy wyuczywszy się, kurs ukoń- 
czą; natenczas będę: miał: czas: wolny do: uczy- 
nienia nowych zamówień.. 

Z tege względu upraszam te państwa, którzy 
się dawnićj już byli zameldowali, jednakowoż 
dla braku czasu do lekcyj tańca przyjętćmi być 
nie mogli, i tych którzy udział do tańca jeszcze 
mieć chcą, ażeby się w mieszkaniu mojćm pod 
liczbą l. w domu Pana Krausego'w drugićm pię- 
trze, położonego przy ulicy Wilhelmowskiej, 
wieczorem od 6. do? 8. godziny każdego dnia 
względzie zdania deklaracyi swojćj zgłosili. 

Szanowna szlachta niedawno raczyła zaszczy- 
cić mnie wieczora jednego bytnośeią swoją przy 
tańcu, spodziewam się, iż się: naocznie przeko- 
nała, że ja starania nie szczędzę mego w u- 
dzielaniu gruntownćm sztuki tańca. 

Oraz ośmielam się: jeszcze donieść, że prócz 
zwyczajnych: w towarzystwach istnących tańcy, 
galopadę batteryjną i figuryjną Wiedeńskie i 
Paryskie à Ja polaka, cesarski taniec, kalamajkę, 
allemandę, gawottę, taniec szalowy, jako też 
wiele innych rozlicznych kadrylle naukę dawać 
będę. Domenico Rossetti. 

trzymałem świeżą nadseikę 

ys- reiih Westf. szynek, -W4 
prawdziwego: Rranswickiego salce- 
sonu funt pe 10 sgr., nader przednie Kisz- 
ki z wątróbek z truflami i bez 
trufli. świeże Hamb. ozory, niemnićj pra- 
wdziwe strasb. pasztety zwątróbek 
sich z truflami, sztuka po aż do 10tal. 
J. Ephraim, Wodna ulica Nr. 8. 


W ciągu tygodnia od d. 27, 
Grudnia r. p. do 2. Stycznia 


urodz, sięj umarło ślub 

po południu. tele gila l. z|wzięlo 
KACK LSe Ef par 
O IS ZIE! ZN 


1X. Pr. Grandke, 
Tenże. 


Pastor Friedrich, 


Mis, Graf 3a | 


I 
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